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Cel misyi: prowizoryczna ugoda polsko-ukraińska.
Oświęcim, 20. stycznia. Przez Oświęcim prze- 

ieżfiżała wczoraj w  drodze do Krakowa misya 
francusko-angielska, które j zgotowano na stacyi 
kolejowej owacyjne przyjęcie. Misyę tę wysłał 
tło Polski, na rozkaz m ai szatka FuCha, główno­
dowodzący wojsk koa licy jnych  na Bałkanie, gen. 
Franchet de Esperey. W  skład m isyi w chodzą: 
kom endant gen. Barthelemy, pu łk . Smith, m a­
jo r  Leteuie, por. Lamarąue i m ajor angielski.

C el misyi polega na
zbadaniu istoty i  tere­
nu wojny polsko-ukra-
ińskiej w Galicyi oraz
doprowadzeniu do pro- 
wizorycznego zaprze-

{Od naszego korespondenta).

stania kroków nieprzy­
jacielskich.

Misyę tę spotkał w  Oświęcim iu p u łk . an­
gielski Wade, pu łkow n icy  sztabu polskiego, TłlU- 
lie i Nieniewski oraz przydzielony przez Komen­
dę W schodu do pu łk . Wade, inżynier Szczepa- 
nowski Na pow itanie m isyi wyszedł członek 
M inisterstwa spraw zagranicznych, prof. dr. Ste­
fan Dąbrowski.

Gen. Barthelemy odpowied tj ic ha powitanie, 
Oświadczył, że Frzncya \ Anglia są więcej, niż 
przyjaźnie dla Polski usposobione i  gotowe są 
użyczyć je j wszelkiej pom ocy 'tak ie j, iżby roz­
dzielone je j części zrastały się znów w  jedną 
całość. Z radością przy ją ł do wiadomości, że 
rząd Paderewskiego w  drugim  dn iu  swojego 
istn ienia uzyskał miliard marek subskrypcyi z 
Poznańskiego i pół miliarda z Warszawy.

Do godz. 12-tej w nocy pociąg m isyi fran ­
cuskiej pozostał w Trzebin i, a drugi pociąg n ad- 
zwyczajny, z pułk. Wade, udał się do Bródka 
Jagiellońskiego,

Kłem wejśtia w M a l t  z M a i  m l i i i .
Generał Barthelemy udaje się z Krakowa de 

Lwowa a stamtąd do Warszawy.
Kraków, 20". stycznia. Dzisiaj, o pó ł do 10-tejj 

ranor przyjechał generał Barthelemy do Krakową, 
gdzie nastąpiło nadzwyczaj uroczyste przyjęcie 
delegatów.

Z ja w ili się przedstawiciele] w ładz rządowych 
i  m iastowych, wszystkie Zakłady naukowe tu ­
dzież tysiączne tłu m y  publiczności oblęgały 
dworzec kolejowy.

I m
Lwów, 21. stycznia.

mego, zaznaczenia rocznicy piszemy te słowa.
W ypa k i historyczne mają pedagogicz 

znaczenie i na nie z okazyi rocznicy chcen 
;>rzede wszystkiem zwrócić uwagę.

sy ludów -, chłopskie, ujęte w  ciężkie j 
pańszczyzny, dla spraw narodowych by-i 
najm nie j obojętne, a nawet wrogie. Po w: 
w morzu obojętności własnego spoieczeńs 
kiAvi w łasnej walczących utonąć musiało.

Dziś przeżywamy okres tworzenia się 
saego p ańs tw ». W  roku  1914 oddziałck 
dzieży z P iłsudskim  na czele wśród w alk 
latem  i wśród obojętności własnego społi 
stwa to row a ł sobie drogę do — W olne j I

(heckiej...

f f  • i ł  • 1 1- • ■ „  __6mmm i n u  o *  mm i imię non mmmm.
LWÓW, 20. stycznia.

Zc źródeł m iarodajnych dowiadujemy się, 
co następuje:

„U kra ińska  Rada Narodna" upowa­

wymiany jeńców 
i ulżenia doli internowanych.

Pertraktacye w  tych  sprawach są

żn iła : tow . dra fawa Bartkiewicza, dr. w toku. Prowadzi je, ze strony polskiej,

Ochrymowicza i  docenta dr. Tomaszew­ Prezydyum T . K. R.

skiego, jako swych zastępców, do naw ią­
Jest nadzieja, że w  myśl życzeń obustron- 

lych, pertraktacye doprowadzą do pożądanego 
vyn iku.

•

zania i  przeprowadzenia rokowań z czyn­
i ł  kam i po lsk im i rtarazie w  kwestyi

..... .................
' .......■ ■ ■ ......—

Dziś sytuacya znac/nie się zm ieniła, dziś > 
i ch łop i robo tn ik  rw a ł się do wolności, wal- i 

czył o Polskę, ale również nie chce Polski szla­
checkiej!

Niech h istorya będzie nauczycielką potom 
nych.

1 Sukcesorem męczenników narodowych i 
bo jow ników  o wolność stał się lud pracujący,

. on się sta ł tym  ośrodkiem pracy twórczej w 
społeczeństwie, on Polskę własuemi buduje rę,« j 

. kam i.
Oby ten proces budowy własnej państwowo- j 

. ści, przez niezrozumienia historycznej ch w ili i 1 
- niedocenienia s ił twórczych w  narodzie, nie 

sta ł się nową tragedyą.
Oby nie pow tórzyły się momenty dla nas 

decydujące, k tóre  przez ślepotę jednych i kasto-

ve stanowisko innych  zostały dla sprawy woE- 
mści zmarnowane.

W olność narodu jest to wolność ludu. 
Rozumieli to „ czerwoni“  roku 1863, zechcą 

o zrozumieć „ b ia l i t D lD  roku ?
1. . I '  . /  H  ą .

Kandydatem P. P. S. D. na okr^g 1111. {esi

inż- flrtnr Hausner.
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Obrady konferencyi pokojoinei.
PrumćiB^Ele preicYdeRta rep. trasie. PtsfiicirefE-.

Frohlam oiuanie pram a narodćas.

Paryż. (Havasy W  sobotę popołudniu otwo­
rz y ł Poincare posiedzenie konferencyi p ło jo ­
wej przemówieniem, w  którem powiedział m ię­
dzy i n nenii :

Podstępne zam iaiy nieprzyjació ł są dziś 
jasno stwierdzone. Nadzieja ujęcia w swoje rę-

hegemonii w  Europie a wkrótce potetn he­
gem onii nad całym światem. Mocarstwa cen 
ira ine  'powzięły współw innie wstrętny plan, 
al)v po trupie Śeibii otworzyć sobie drogę na 
wschód, a po trup ie Belgii utorować sobie dro­
gę do serca Francyi. Udaremniliśmy te szalone 
zamysły i po w ie lu zmiennych kolejach zginęli 
od miecza ci, którzy chcieli mieczem panować 
W inę  muszą oni sobie sami przypisać.

„Ślepota ich zgubiła ich“.
Poincare przedstaw ił następnie powody, dla 

k tó rych  szczególne mocarstwa wstępowały do 
w ojny, światowej.

W danie się w wojnę Stanów Zjednoczonych 
by ło  czemś więcej, niż wojskowem i poiitycz- 
ńem wydarzeniem ; by ł to wyraz protestu ino 
carstwa* wyaany w obliczu liis to ry i przez w ie l­
kie sumienie wolnego narodu i pierwszego jego 
Urzędnika. Naród ten uzb ro ił swą flotę, wysta­
w ił o lb rzym ią arinię, gdyż szło

o obronę ideału wolności.
Gdy waika rozszerzyła się po całej ziemi, 

do uszu naszych dc chodziły skargi uciśnionych 
narodów, wołano również, by narody przycho­
dz iły  nam z pomocą.

Zmariwychpow stała Polska przysłała nam 
wojska.

Czech o-Słowacy zdobyli sobie na Syberyi, 
we Francyi i we Włoszech swą niezawisłość, 
Jugosłowianie, O rm ianie, Syryjczycy, Arabowie^ 
LibanóWie, wszystkie te uciśnione narody zwró­
c iły  się do nas, jako  do swoich natura lnych 
obrońców.

To wszystko, co nas może w naszej boleści 
pocieszyć, to  jest to , że zwycięstwo nasze jest 
zwycięstwem prawa

Rzeczą panów jest teraz wyciągnąć wszelkie 
konsekw eneye ze zwycięstwa w interesie spra­
wiedliwości i pokoju.

Będziecie szuka li ty lk o  sprawiedliwości.

Wykluczają: zaś sprawiedliwość: marzersa 
\ o zdobyczach,

itoperya lizm , pogarda dla sporów narodowych, 
samowolna przemiana prowincyi przez poszcze­
gólne państwa, ja k  gdyby narody b y ły  ty lk o  
przedm iotam i lub  figuram i na szachownicy. 
Jeżeli panowie macie zmienić mapę świata, to 
iz ie je  się to w im ie n iu  narodów i ty lko  pod 
tym  warunkiem , że

przed nikim,
jego celem 
wojny.

Zrodzone z krzywdy — skończyło haniebnie...
Równo przed 48 laty dnia 18. stycznia 1878 

proklamowane zostało cesarstwo niemieckie 
prz z niemiecką arm ię inwazyjną na zamku

n
Cieszyn, 17. stycznia.

Agitacya czeska. — Ankieta Rady Narodowej 
wśród górników śląskich. - -  Wybory do Sejmu.
Coraz bardziej i natarczywiej wspominają p i­

sma czeskie o pretensyaeh swoich do Śląska Cie­
s z y ń s k ie g o .  Coraz częściej puszczają um yśln ie zmy­
ślone bajki o okupow aniu terenów polskich nie- 
ty lko  w' Zagłębiu węglowem, ale i po granice 
B ia ły, lub  nawet Soły. P lo tk i te, oczywiście, nie 
przestraszają nikogo z Polaków, gdyż każdy, 
oryzntujący się w stosunkach śląs ich, wie, w 
ja k im  celu p lo tk i te są kolportowane. Otóż. 
przedewszyst iera chodzi Czechom o wyw ołanie 
zaniepokojenia i  dezorganizicyk w karnych i  
świadomych szeregach robotników' polskich.

Na szczęście, posiada Rada Narodowa zupełne 
zaufanie społeczeństwa polskiego na Śląsku a 
mieszkańcy owych siedmiu przez Czechów zaję­
tych gm in ślą kich tęsknią za tem, aby się ty ł 
ko najprędzej wydostać z pod jarzm a czeskiego. 
Zdrowy ins tynk t zorganizowanego robo tn ika

właściwą drogę i daje 
poznania się na fa rbo­

wanych lisach. Pokazało się to  najlepiej na

tiłtcfflstftnoiDsnSs się Stuhrem.
prawo samostanowienia narodów wielkich 

i małych
swobodnie się zaznaczy, źe będziecie je  szano­
wać i pogodzicie je na rów ni z uświęconem 
prawem narodowych i re lig ijnych  mniejszości.
W szystkim tym  narodom, które się konstytuu ją  
w’ państwa, które się chcą połączyć ze swym i 
sąsiad m i, tym , k lóre się od siebie odłączyły 
w osobne jednostki, jakoteż tym , które stosow­
nie do s oich zm artwychwstałych tradycy i na 
nowo się organizują, będziemy się stara li dać 
poparcie dla zapewnienia raateryalnyęh i mo- 
r  Inych środków' ich egzystencyi. Zarazem, gdy 
wr ten sposób doprowadzicie na świecie do jak - 
najściślejszej harm onii i urządzicie, na podsta= 
wie punktu 14. propozycyi, k tó ry  w ie lk ie  sprzy­
mierzone mocarstwa przyjęły jednomyślnie, i
powszechny związek narodów, któ ry  będzie !
największą rękojm ią przeciw nowym  atakom j 1 N V S v <  ‘st ;*
na prawo międzynarodowe. Nie zamknie on i moznosc ronotm kow , p,
stcoieh podmoi zgóry przed nikim, g łó w n ym : " “ “ ych lisach. o • za ,

będzie zapobiedz powtórzeniu s ię? ,1lk,lec,e’ zw»ła " ei  dn,a 4 L *  " 'D ą b ,-o w e j
siąsKiej przez

Paryż. „Echo de Paris" dowiaduje się z kó ł, z ros. rządem sowietów, a nawet dopuścić 
zbliżonych do L loyda George, że rząd angielski | przedstawicieli sowietów na kongres pokojowy, 
jest zasadniczo za tem, 6y nawiązać stosunki i

na pen i
Komunikat sztabu generalnego:

Warszawa. Sprawozdanie sztabu generalnego 
z i 9.' stycznia: ‘

Na wschód od Brześcia litewskiego nasze 
wojska w kroczyły na nową lin ię  demarkacyjną, 
zajmując 320 kilometrów kwadratowych ziemi 
i»®lsklej, obsadzonej przez Niemców. Panowa­
nie Niemców ogranicza się w  Brześciu litew ­
sk im  do samego rejonu twierdzy.

W odcinku Rawy ruskiej nasze oddziały do-

Radę Narodową. Chodziło o 
stwierdzenie przyczyn upadku produktywności 
kopalń. I  .jak tem u upadkowi z radzić. Zebrało 
się 68 delegatów Rad robotniczych górników , 
16 przedstawicieli zarządów kopalń, przedsta-

,. ... w ic ie l rządu warszawskiego p. dr. Czapliński,
wersalskim Tam zażądało ono grabieży d \v ó c h ioiaz czf- Rady Narodowej, tow. Uora nłuszyn 
prow incyi francuskich. Zrodzone z krzywdy, ska- Przewodniczył z ram ienia Rady Narodo- 
skończvło haniebnie. " wej tow. bizak, któ ry  jako  rzeczoznawców po~

Zebrały się tu  ty lko  te pań twa, które- ma- w o ła ł do prezydyum pp. inż. Buzka,, i dra 
ją . napraw ić nieszczęście, jak ie  ono zrodziło i Czaplińskiego, r,a sekretarzy zaś Iow. Bhtzegk 
przeszkodzić rozpętaniu nowych. W  waszych j i Kwietniewskiego.
rękach, w  waszych rozstrzygających obradach, I Prawie wszyscy delegaci górn ików  oswiad- 
spoczywa przyszłość sw ata. : ’ czyli, ;.e obw inianie robotn ików , iż oni są

Ogłaszam otwarcie kongresu, . j przyczyną upadku p rodukcy i węgla, jest aktem
„ . i złej woli ze strony w rogich nam żyw io łów ;

obrady. i robotn icy na podstawie w ie lu  faktów' stv. ier-
Clemenceau zaw iadom ił zebranych że naie- j dzali, że winę upadku produkcyi ponoszą nie 

źy teraz przystąpić do wyboru stałego przew'o-1 mieccy i czescy przedsiębiorcy węglowi którym  
dniczącego konlerencyi pokojowej. tSilscn za-j zależy na tem, aby produk . wano ja k  najmniej, 
proponował w_vbór Clemenceau, któ ry  został j wiedząc, że od ilości produkowanego węgla 
w ybrany jednomyślnie. Przewodniczący wniósł, j zależy uruchom ienie przemysłu, 
aby z przedstawicieli każdego z 5 w ie lk ich  mo- i Groźbami zmuszano robotników ' * do nad 
carstw  wyprano po jednym  wiceprezydencie. I ludzk ich  wysiłków ' fizycznych, żywności nie 
Ambasador Tussati został w ybrany gen-rainym  dawano w dostatecznej ilości, tłuszczów wcale 
sekretarzem. Każde z wdelkich mocarstw k o a li- ; nie było . Robotników za byle co więzione, 
cyi otrzyma jednego sekretarza. i Robotmk jest wskutek tego wyczerpany, mv-

W  mowie swojej powiedział Clemenceau' zdolny do intensywnej pracy, fiflimo to jednak 
między innem i, że zebranie się konferencyi po- robotnicy Śląscy chcą pracować, bo wiedzę, Że 
kojowej ma na celu utworzenie wspólnoty na- \ rząd w Warszawie węgla potrzebuje, by móc 
rodów Nie u.i.my dziś d cydować o pokoju | uruchomić przemysł i dać tym sposobem pracę 
obszarów, lecz o pokoju narodów. Następnie j całej tej falandze bezrobotnych, która obecnie 
zaw iadom ił, że konferencyi pokojowej przedsta jest ciężarem dla społeczeństwa, 
w?one zostaną rozmaite sprawozdania, między ' 
innem i sprawozdanie o międzynarodowej usta-1
wie w sprawie prasy, a na pierwszym punkcie ~  , , . , r I
obrad jutrzejszych stanie sprawa utworzenia J j  101711(2) SITO H U  JTO UIU .
wspólnoty narodów. j -------------~--------- — "—  — “

Co się dzieje w Tarnopolu ?
Od osoby, k tóra  baw iła  w Tarnopolu od po­

łow y listopada do 1. stycznia, dow iadujem y si<; 
następujących szczegółów:

W  mieście zaprowadzono stan wyjątkowy, 
podobnie ja k  we wszystkich miejscowościach, 
na terenie wojennym. Do 10-go grudnia wolno 
by ło  chodzić ,;o u licach do gAodz, 6-tej, potem 
zaś do 8-mej. Przepustki nabyć jednak można 
za 3 k

Rząd ukra ińsk i przebywał w Tarnopolu do 
końca listopdada, następnie w yjechał do S tan i­
sławowa.

„BSasyl Babsburg mieszkał czas jak iś  w 
Tarnopo lu  w hotelu Adlera ; gdzie jest obecnie, 
niewiadomo.

Ruch wojskowy w Tarnopo lu  znaczny. Ukra­
ińcy ściągają tu  liczne wojska, urządzają defi­
lady i  t . Np. Rekrutacya postępuje słabo. N. p. 
z pewnej wsi na 80 asenterowanych przybyło 
do kdszar ty lk o  k ilk u . W  mieście zna dują się 
też oddziały strzelców siczowych. W ychodzi

kona ły  ataków' i wypędziły oddziały wojsk 
ukra ińsk ich  z k ilk u  miejscowości. <

Na północny zachód od Lwowa zajęliśmy 
Domażyr.

Na innych  frontach spokój.
Szef sztabu Szeptycki, gen. dyw

Sytuacja wojenna dnia ZD. stycznia 1919
B iuro prasowre donosi:.
Położenie na wszystkich odcinkach niezmie­

nione.
pismo „S tr iłe c * , podające często a rty k u ły  h isto­
ryczne, w k tó rych  fak ty  dziejowe przedstaw ione
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niesłychanie tendencyjnie. W  wojsku szerzy 
s,r dezercya.

Polacy w urzędach nie chcieli złożyć przy­
rzeczenia służbowego wedle fo rm u łk i uznającej 
suwerenność" U kra iny  — usunięto ich z urzę 
dów i pozbawiono pensyi. O puku je  się n im i 
kom ite t polski. Zawiązywanie stowarzyszeń 
oraz wszelkie zebrania są zakazane, nie dozwo­
lono nawet urządzić „O p ła tka " w Sokole. 
Skutkiem  usunięcia urzędników Polaków, Ukra­
ińcy mają ogromne trudnoś i z powodu braku 
s ił odpowiednich. W  całein m i ście było  bo­
wiem zaledwo 3 urzędników Rusinów. Powołano 
zatem do urzędów podurzędników, woźnych, 
k toko lw iek um ia ł Czytać i pisać.

Dworom skonfiskowano wszelką żywność na 
rzecz wojsk ukraińskich.

jeńcy, wzięci w znanej potyczce pod M iku- 
lińeain i, t rz y in m i są \v yupeinem odos bn ien iu  
od społeczeństwa polskiego. N iektórzy in terno­
wani Polacy, między in n y m i proboszcz tam te j­
szy, z tm knięci są w pałacu h r Reja. O płakany 
jest los in te rnow anych robotnikow polskich i 
chłopów, w  liczbie około 1000, k tó rzy  są bardzo 
źle żywieni, sypiają na gołej ziemi i z n ik im  
się nie w idu ją  — przy tem obrabowano ich ze 
wszystkiego.

)(ronika polityczna.
Wiec w Filharmonii warszawskiej odby ł się 

19. stycznia br. w  sprawie obrony kresów. Mię­
dzy innym i, przem aw iali także: prem ier Pade­
rewski i ks; Jeżek, reprezentant Po lon ii amery­
kańskiej.

Czeskie wojska w powiecie nowosądeckim.
Wedle wiadomości „Gazety Podhalańskiej", usa­
dow iły  się czeskie wojska na granicy powiatu 
nowosądeckiego, by prowadzić sta-utąd agitacyę 
wśród Rusinów ga licy jsk ch. Koło Zwardonia 
w Żywieckiem k ilk u  czeskich żołnierzy wpadło 
na te ry to r iu m  G alicyi, zostali jednak przez u- 
zb rojonych góra li zmuszeni do odwrotu.

Wieści z Kijowa „W pered* donosi, że ko­
mendantem K ijow a jest obecnie ataman siczo­
wych strzelców ;— Ko no w a ł ć, sekretarzem dy- 
rektóryatu P. Diduszok, do adcą zaś m in is tra  
spraw zagranicznych W łodz Tem nićkyj.

i.
W  czasie ostatnich ostrzeliwań miasta przez 

ariy łeryę nieprzyjacielską zdarzyć się m usiało 
wielokrotnie, że pociski wpadające na .m ias to  
».< eksplodowały. Zwraca się uwagę ogółu mie- 
sz ańców, że nieostrożne obchodzenie się z t  go 
rodzaju pociskami przedstawia ogromne niebez­
pieczeństwo dla życia ludzkiego. — Dlatego ka- 
zd} ta k i pocisk należy pozostawić na miejscu, 
w razie potrzeby ubezpieczyć go ogrodzeniem 
i wystawieniem znaków ostrzegawczy oh, oraz 
donieść u tem niezwłocznie Kwaterm istrzow- 
st-wu, referent uzbrojenia przez Komendę miasta, 
id. W ałowa 16.

W ypadki.
Tragiczny wypadek w ydarzył się onegdaj. 

Oto żołnierz polski, Stanisław Bodek, w róc iw ­
szy z fro n tu , odw iedził swą narzeczoną, Kata­
rzynę Las, zam. przy u l. Pdnikarskie j pod 1. 8. 
Podczas rozmowy, Bodek, chcąc zaznajomić na­
rzeczoną ze sposobem strzelania, począł m ani­
pulować karabinem . Nagle karab in  wystrzelił, 
a kula, ugodziwszy Łasówną w pierś, uśm ierci­
ła ją  na miejscu.

Nieostrożny, przeraziwszy się swego czynu, 
chw ycił za czapkę i zbiegł z miejsca tragiczne­
go wypadku Dopiero później przytrzym ała go 
patro l straży bezpieczeństwa, błąkającego się 
bez celu w u licy  Zamarsty newskiej, i oddała 
inspekc ji policyjnej. ObJ**

Śmierć wskutek zaczadzenia. W  dom u przy 
u iicy  Leszczyńskiego pod 1. 20 zm arła w swem 
miesKkaniu 60-Ietnia Anna Posadowska. Przy­
zwany oa miejsce lekarz dzielnicowy dr. D o liń ­

ski s iw i rd z ił śmierć przed 48 godzinami, 
prawdopodobnie skutkiem  zaczadzenia.

Jak zwykłe w sezonie. Staruszka 60-letnia, 
Agnieszka Zawyd, pośliznęła się w u l i t y  Ja­
giellońskiej i złam iła  rękę. Zaopatrzyło ją Po­
gotowie ratunkowe.

Gbfity łup. Z p iw n icy  izaka Branda, zamie­
szkałego przy u licy  Wagowej pod 1. 5, zabrali 
jacyś nieznani sprawcy, po rozbiciu desek, 
559 klg. cebuli i inne a rty ku ły  co dziennego 
użytku, wartości 3000 K.

I!
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Kraków. 20. stycznia. (Pat.) W  Krakow ie na 
dworcu zebrali 'się przedstawiciele wo skowości, 
dowódea okręgu wojskowego krakowskiego 
z generałem Gołogórskim na czele, prezydyum 
Kom isyi L ikw idacy jne j, prezydent miasta Fedo­
rowicz, omisarz pow ia tu  krakowskiego Biesia- 
decki. Na peronie ustaw ła  się kom pania ho­
norowa 4. pu łku  piechoty z muzyką. Plac 
przed dworcem zalegały tłu m y  publiczności 
i  młodzież szkolna uw oln iona od nauki celem 
pow itan ia  gości.

W  c h w ili przybycia pociągu muzyka zainto 
nowała hym n „Jeszcze Polska nie zginęła" a 
kom pania honorowa sprezentowała bron. Gdy 
pociąg stanął i misya wysiadła, powitano ją o- 
k izykam i : „N iech żyje Franeya ! Niech żyje
Anglia  1" Generał Berthelemy z orszakiem prze­
szedł przed kom panią honorową i udał się do 
salonu dworskiego. Tu przem ów ił generał G » 
łogórski. Gen. Barthelemy odpowiedział, oświad­
czając, że Franeya zawsze ma w  sercu Polskę, 
życząc je j, b y  po tych  latach niewoli powstała 
w ie ka , zjednoczona i  niepodległa.

Mowę swą zakończy? po polsku okrzykiem: 
„Niech żyje Polska!" Zebrani odpowiedzieli na 
to  okrzyk iem  na cześć'Francy i i  A ng lii. Następ­
nie im ien iem  miasta przem ów ił prezydent Fe­
dorowicz.

Po rozmowie generał Barthelemy opuścił 
dworzec wś/ód entuzjastycznych okrzyków  t łu ­
mów. Po drodze witał się z młodzieżą szkolną 
podaniem ręki, Z uczenicami zaś rozm aw iał po 
francusku. Następnie goście ruszyli do miasta. 
Generał Barthelom y z gen. Gołogórskim zamie­
ra li swoje płaszcze wojskowe. W id o k  generała 
francuskiego w płaszczu generalskimi polskim  
w zbudził entuzyazm publiczności.

M l-ya  zabawi w Krakowie 3 dn i, poczem 
uda się do Lw ow a a stamtąd do Warszawy.

MAŁY PELJETON.

CZERWONY SZTANDAR.
Przem inął k rw aw y wiek n iew oli -  
Na gruzach wstaje nowy świat...
Po latach cierpień i  niedoli 
Do brata dłoń wyciąga brat...
Runęły w gruzy już ko rony!
Potęga ich przepadła precz...
Zachw ia ły się zaborcze trony — 
Skruszony już tyranów  miecz’
Więc szlakiem, k rw ią  usłanym  własną, 
Zwycięsko naprzód kroczy lud :
W  świetlaną przyszłość idzie jasną — 
Przez, walkę, krew  i  łzy i  trud...
Przem inął bowiem w iek n iewoli —
Do brata d łoń wyciąga b ra t !
Czerwony sztandar ju ż  powiewa!. 
Powstaje z gruzów nowy ś w ia t!

Lw ów , styczeń 1919. Stefan Rayski.

fjucłj wyborczy.

Zgromadzenie wyborców VII. okr. odl ędzie 
się we czwartek, 23. bm., o godz. 4-tej popoi 
w  sokole św. Marcina pod 1. 6. W zywam y
ogół wyborców do licznego zjawienia się. Na 
zgromadzeniu tem wygłosi mowę kandydacką 
tow. Artur Bausner

Monstrum wyborcze. Dowiadujemy się, że od. 
udzia łu w  wyborach ,są w ykluczeni obywatele b 
zaboru 'rosyjskiego, bo nie może się jeszcze pe­
w nym  urzędnikom magistrackim  pomieścić w 
głow ic, że kró lew iacy przestali nareszcie być u 
nas obcym i poddanymi. Zwracam y na to  u- 
wag£ czynnikom  m iarodajnym , aby nie do­
puścić do takiego dziwolągu, żeby obywatele 
państwa polskiego zostali w ykluczeni od wybo- 

j rów  do Konstytuanty z pow. du b iurokratycznej 
| in te rp re ta c ji ustawy wyborezzej. '
| (r-ski) Księża agituję.»A g ita c ja  przedwybor­
cza k le ru  nie ustaje. Donoszą nam z m iasta, 
że w  ostatnią niedzielę księża w k ilk u  kościo­
łach lw ow skich w czasie kazań naw o ływ a li do 
w a lk i z socja listam i, przedstawiając ich, jako  
wrogów ludu, re lig ii itd. Ostrzegamy, że agita­
c ja  ta  zemścić się może przedewszystkiem — 
na incyatorach. Kto w ia tr sieje, zbiera burzę!

d e p e s z e .

Rspresye arobec kcmnnistóiD.
Warszawa. (Pat.)r „K liry e r  poranny" dono­

si : Wczoraj koło godziny 7 wieczór oddziały
wojskowe w targnę ły do siedziby K lubu  robot­
niczego przy ul. Smolnej i  aresztowały wszyst­
kie znajdująca się w n m osoby. Ulice b y ły  
obsadzone przez m ilic ję  i żołnierzy.

O godz. pó ł do 9 w targną ł do „D ru ka rn i 
polskie j" oddzia ł wojska z oficerem źandarme- 
ry i na czele. O ficer oświadczył ors lko w łaści­
cielow i d ruka rn i, że pismo „Sztandar socyali- 
zm u“ zostało zawieszone. Dale; polecił ów oficer 
rozrzucić złożone już a rty k u ły  a nadto zabrał 
wszystkie skrypta.

Warszawa. „K u ry e r warszawski" donosi: A- 
resztowano oko ło  40 kom unistów  za rzekomą 
propagandę bolszewizmu.

3  chwili. (
] Logika .. M a t k a :  Ja ci mówię, że granaty 
jj ukraińskie lecą z tej strony, m usim y się prze­
nieść do następnego pokoju.

C o r k  a: Ależ, mówię mamie, źe przeciwnie, 
one padają z tamtej slrony.

M a t k a :  Nie, Zosiu, m usim y się przenieść z 
pokoju frontowego do tylnego.

C ó r k a :  Ależ mama nie da się przekonać, 
śm iałabym  się, gdyby nas tam właśnie zabili.

miądzynarudauia konfzreacya 
socysHslóro.

Paryż. l t i .  stycznia. Henderson oświadczył 
stanowczo w swojej rozm owie z koresponden­
tem „H u m a n ite ", iż  m iędzynarodowa konferen­
c ja  socyalistów odbędzie się 27. bm. Hender­
son udaje się w ty m  celu z Huysmanem do 
Berna. Jak prasa socyalistyczna donosi, nie by­
ło nigdy zam iarem  socyalisfów zaniechanie 
konferencyi w  Lozannie. Odroczono ją  ty lko  
na pewien czas i wyznaczono inne miejsce jej 
zebrania.

JYowiny z  dnia.
Lwów, 21. stycznia.

0 wypłatę zasiłku ewakuacyjnego,
(a) Po d ługich, usilnych staraniach udało 

sin w drugiej połow ie zeszłego roku uzyskać 
urzędnikom państwowym i kolejowym  zgodę
b. rządu austryackiego na wypłatę tymże za­
s iłku  ewakuacyjnego za czas nieobecności ich 
we Lwowie w  czasie inwazyi rosyjskiej Zasi­
łek ten w ynos ił g  K za dzień od jednego 
z członków rodziny, w sumie więc dochodzi! 
czasem do wysokości 1000 do 1200 K. Naie- 
żytość tę pobrała ju ż  część urzędników w paź­
dziern iku  ubiegłego roku i ci mogą się zaliczyć 
do prawdziwych szczęśliwców, gdyż in n i, którzy 
nie zdoła li podjąć należnej im kw oty przed 
inwazyą ukraińską, acz nakaz p łatniczy otrzy­
m a li przed 1 listopada 1919, co by ło  warun­
kiem  podanym przez T. K. R. w stosunku pre­
te n s ji do b. rządu austryackiego, napróżuo 
chodzą od b iura  do b iura, by im  wypłacono 
należną kwotę, która może być dla nich 
prawdziwem zbawieniem w dzisiejszym czasie.

¥
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liy „Gazeta Lwowska" jest orpnons Holowej 
li, tzy 1. 1 8z.?

W  poniedziałkowym numerze „Gazeta Lw ow ­
ska" zamieszcza w kronice notatkę, donosząc, 
które ugrupowania polityczne oświadczyły się 
za kandydaturę Adama. W  ten sposób agituje 
się za wszechpolskim kandyda tem ..

Zwracamy uwagę „ Gazecie Lwowskiej % iż 
jest ona organem urzędowym władz polskich. 
Nie powinna więc brać czynnego udziału 
w w ilce "wyborczej a popierać jednego stron­
nictwa przeciw drugiemu. To by ło  możliwe 
w czasach panowania nam iestników austrya- 
ckich, którzy „ ro b ili"  wybory, opinię i nastrój, 
między innem i, także za pomocą „Gazety Lw ow ­
ski ej

Jeżeli się jeszcze podobna notatka w „L w o w ­
skiej" powtórzy, zaaregujemy nato w odpowie­
dn i sposób. A lbo urzędowa, albo endecka!

Na fundusz wyborczy w płynę ły w dalszym 
ciągu następujące datki:

Sierżant W ojsk Polskich 10 kor, Forster Ka­
ro l 5 kor., K ru tiański Gustaw’ 5 kor., Bamburo- 
wicz Maryan 5 kor., T raw ka Maryan 5 kor. — 
Razem nadesłano 498 koron.

Dalsze datk i przyjm uje administracya na­
szego pisma.

Na ochronkę im. Piłsudskiego złożono w ad- 
m inistracyi naszego p ism a:

Zamiast kw ia tów  na trum nę Kazimierza 
Dobraniekiego, żołnierza W ojsk Polskich, M iko­
ła j i Jadwiga Czaykowscy 20 koron.

Osoby, przybywające z tamtej stony frontu,
upraszamy o zgłaszanie się do naszej redakcyi, 
która  często proszą interesowani o wiadomości 
o ich  rodzinach itp. ul. Sykstuska 1. 21 od 
godz. 10— 12 przedp. i  od 3 5 pop.

„Paskudne pismo". L is t tow. Moraezew- 
skie..o do Komendanta Piłsudskiego w sprawne 
ustąpienia gabinetu, lis t, k tó ry  tak  jasno, szcze­
rze p r edstawił grozę położenia Polski a jedno­
cześnie faktam i zdemaskował do cna niesłycha­
ny atak burźuazyi na Rząd Ludowy, atak, 
k tó ry , godząc weń, godził zarówno w islnienie 
samej Polski — „Głos narodu", krakowski o r­
gan k le ryka łów  i  antysemitów, nazywa' „pa- 
skudnem pismem". Piana wściekłości „Głosu* 
okazuje dobitnie, ja k  bolesne cięgi sprawni re- 
akcyi polskiej tow. Moraczewski, podawszy do 
wiadomości je j czyny zbrodni ze i  obłąkane.

Towarzysze nasi pow inn i sobie zapamiętać 
to określenie „G łosu narodu". Przyda im  się 
ono w walce z kleryka łam i.

Arcybiskup Bilczewski o trzym a ł od w izyta­
tora R atti’ego, na polecenie papieża, pismo 
w sprawie wojny ukraińsko-polskiej. Podo­
bne pismo otrzym ał też arcyb. Szeptycki.

Pogrzeb 25 bohaterów z Legii akadem ickiej 
warszawskiej, padłye li w dn iu  13. stycznia 
w obronie Lwowa, odby ł się dziś, we w torek, 
o godz. 9-tej rano na koszt miasta. Szczegó­
ło w y  opis pogrzebu podamy w następnym n u ­
merze.

Związek urzędników prawników  adm inistra- 
cy i politycznej z siedzibą we Lwow ie ukonsty­
tuow a ł się dnia 4. stycznia 1919 w następują­
cym składzie :

Przewodniczący Szczęsny C ieńsk i; zastępca 
przewodniczącego Stanisław O k ę ck i; W yd z ia ł: 
Z ygm unt Żeleski, dr. B ronis ław  Kw iatkowski, 
dr. Tadeusz Chmielarski, dr. Stefan Cwedziński, 
Bogum ił Cergowicz, W ładysław  Kużniewicz i 
Ju lian  Muszyński.

Związek zwraca się do wszystkich kolegów, 
tak-czynnych, ja k  i w  stanie spoczynku, z usil- 
»em wezwaniem do nadsyłania deklaracyi 
przystąpienia do Związku.

Z Komitetu obrony narodowej we Lwowie.
taiłem przeprowadzenia dochodzeń w  sprawie 
zajść w dzielnicy żydowskiej w listopadzie 1918 
i", zajechała do Lwow a nadzwyczajna komisya 
śledcza i urzęduje w gmachu Sądu krajowego

karnego (ul. Batorego 4, I. p., Nr. drzw i 59., 
godz. 11— 1.

Komitet obrony narodowej we Lw ow ie  
wzywa wszystkich obywateli Polaków, którzyby 
m ogli wr wym ienionej kwesty! udzielić ja k ich ­
ko lw iek wyjaśnień, a tego dotychczas nie uczy­
n ili,  aby w interesie prawdy, w  najbliższych 
dniach ja w il i  siej bądź przed wspomnianą ko- 
misyą, bądź — j  ś łiby stawienie się przed ko- 
m isyą natra fia ło  u kogoś na pewne trudności — 
w b i tirze Kom itetu (ul. F redry 3, I. p. godz.
4 — 9 po poł.)

K B. K. a ochronka im. Piłsudskiego. Roz­
dział przysłanych do Lwowa darów oddało 
m iastu K. B. K. Ochronka im . Piłsudskiego, i 
utrzymującą ofiarnością publiczną 85 dzieci żo ł- j 
n ierzy polskich, jest dotąd udziału w tych j 
darach wykluczona. $

Z w róc ił się przeto Kom itet pań do ks. in fu - j 
ła ta  Zajchowskiego, ja ko  reprezent. K. B K. i 
z prośbą, aby i  d la  tej ochronki przydzielono) 
odpowiednią część z tych darów.

i ku  zdziw ieniu otrzym ały panie odpowiedź :"
Dla. ochronki im . Piłsudskiego, tego w yw ro -j 

towca 7 Nic.
Stwierd amy, źe K. B. K. odmawia pomocy 

ochronce, utrzymującej dzieci, k tó rych  ojcowie 
walczą w obronie L w o w a ; że odmawia się jej 
pomocy, bo jest nazwana im ieniem  Naczelnika 
państwa.

Ocena tego postępowania ks. Zajchowskie- j 
go i  K. B. K. zostawiamy społeczeństwu, a od 
zarządu m iasta się domagamy aby samo roz­
dzielało nadsyłane dary, skoro tak nieodpowied­
nią w  K. B. K. znajduje wyręką.

Co nato magistrat Otrzy > u je m y  następu- ' 
jące pismo : Dnia 16. b. -tn . wybrałem  się, na 
zdobycie fun ta  mięsa, — po darem nych usiło- j 
waniach zrozpaczony powracałem przez pi. 
św. Teodora, gdzie ku  mojemu zadumieniu 
spostrzegłem pełne stragany bitego drobiu.

XV nadziei, że będę m ógł kup ić  choć pół 
funta, przystąpiłem do pierwszego z brzt gu i . 
zapytałem handlarkę o cenę za sztukę. Ale 
każ la wskazana przeżeranie sztuka by ła  już , 
przez kogoś zakupioną. Wobec czego udałem- 
się do następnego. Tu tasama historya, łub kup- i 
cowa w yda liła  się na chw ilkę  i  t. d...

Chciałem później kup ić  z opodal s to jących ; 
straganów' cebulę — niestety !• — powiedziała;
m i kupcowa, że ma ją  ty lko  dla siebie! W ró ­
ciłem  więc z niczem.

0 ułatwienie w aprowizowaniu Lwowa. Na 
posiedzeniu kom isyi aprowiżacyjnej uchwalono 
zezwolić piekarzom, którzy nie wypiekają ch ic ­
ha miejskiego, aby wyjeżdżali za specyalnem 
pozwoleniem na zachód, zakupywali mąkę 
i w yp ieka li chfeb x\ w o lnym  handlu po cenie 
3 -kor. za żytni, a 4 kor. za b ia ły  ehleb o wa­
dze 1 kg.

Ponadto komisya aprowizacyjna zgodziła się 
na to, aby każdy kupiec i przemysłowiec mógł 
sprowadzać na własną rękę wszelkie niezajęle 
tow ary, a w ł dze wojskowe obiecały pomoc 
w  tym  względzie.

Z Galicyjskiego kraj. Zakładu odzieży otrzy­
m ujem y następujące p ism o: Chcąc przyjść z po­
mocą ludności miasta, podaje się niniejszem do 
wiadomości, że wszyscy, chcący korzystać z 
m ateryałów  teksty lnych i odzierzowyeh, mogą 
zgłaszać się po zakupńo tychże oprócz szatni 
przy u l. Sykstuskiej l. 17 także w magazynie 
gal. kra j. Zakładu odzieży przy u i. Jagie lloń­
skiej I. 20.

Dla stolarzy. B iuro surowców Izby hand lo ­
wej i  przemysłowej podaje niniejszem do w ia ­
domości, że ma do sprzedania m ate rya ł drzew­
ny budowlany, pochodzący z rozebranej szopy 
na siano.

Bliższe wiadomości w  Biurze surowców, ul. 
Bourlarda i. 5, u referenta drzewnego, drzw i 
Nr. V III., od 10— 12-tej przedpołudniem.

Biuro sućowcow Izby handlowej i przemysło­
wej ul. Bourlarda 5 podaje dó wiadomości, iż 
otrzym ał znaczniejszą ilość papieru do pakowa­
nia „S uperio r". Reflektanci. mogący się wyk i- 
zać zapotrzebowaniem tego a rtyku łu  do celów 
przemysłowych, zechcą się zgłaszać w  Biurze 
surowców między godz. 9— 1 przedpołndn em.

Na gorącym uczynku przyłapała Genia F u r­
man, zamieszkała przy u l. Ruskiej pod 1 5, 
Ozyasza Seidlera, w ch w ili gdy rozbiwszy pod­
czas je j nieobecności mieszkanie, w ynosił już 
stamtąd wór, naładowany zdobytym  łupem. 
Niefortunnego złodzieja oddano, po zwrócenie 
poszkodowanej je j własności, do aresztów poli­
cyjnych.

Dniu 15. b. in. odby ł się we Lwowie siuk 
tow. leg. dra Aleksandra K ohła z pną Anńą 
Ludmerówną, słueh. med.

Komunikaty.
Zgromadzenie robotników budowlanych, mu­

rarzy, kam ieniarzy i ce ś li odbędzie się 23-ge 
we czwartek, o godzinie 4-tej w loka lu  przy 
u l. Cłowej 1. 6. Zgromadzenie będzie poufne. 
Na porządku dziennym : Sprawa bezrobotny* i. 
we Lwowie.

V DROBNE OGŁOSZENIA. V

Chorążczyzny 27.

do drukarni przyjmie się natych­
miast. . wiadomość: „Órafia".* uL*

E l i^ h a r k S  z<i° lnei> pracowitej potrzeba zaraz. Zgło- 
S \U u lia i 9X1 szenia: Maryb Górnicka, ui. Syhśfu-

25—3ska I. 56.

5 0  k o r o n  n a g o t i y
skradzione koło studni przy ul. Ujejskiego, dnia i8. hm. 
przedpołudniem. Zgłoszenia: Teresy 2c, parter prawy.

żonatego ze stałem zajęciem i dobreini 
y U fc U lu ę  świadectwami poszukuje skład maszyn.
Gródecka 53. 28-
i f a n n l l lC 7  nowy, bobrowy czarny oraz buciki 
l \a |IC IO d £ . nr. 38 w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Zygmuntowska 10, parter na lewo.

27-2

Fortepian i fisharmoniom
rejestrowe sprzedam. Wiadomość: Markiewicz, uł Szep­
tyckich 6. 24—2

S Z 8 h lę  oficerską oksydowaną okazyjnie sprzedam.

dowego".
Wiadomość w Administracyi .Dziennika Lu-

R r7 P > 5 in V  Skrabków. proszę zawiadomić, źe Mam 
U lc B m d H je  zdrowa we Lwowie. Krewni także. *

Q n r7 ® iH a m  okazyjnie dębowa.psychę o 3 lustrach, 
<5|»lfcfeUaeil! 2 fotele klubowe materyą kryte oraz 
2 obrazy w dębowych ramach oszklone (premie co w. 
Sztuk pięknych). Wiadomość u fryzyera w pasażu Mi- 
kolascha- *
7 a n n ia lr s B ia  CIO mie zkaniem (1 iub 2 pokoje 
Ł d O p ie ik d J B  b llg , z kuchnią może być więkrać, 
ewent. elektr., gaz.) w śródmieściu, i dopłaci wedle 
umowy prof. gimn. wojskowy, bawiący obecnie z żoną 
i dzieckiem we Lwowie. Wiadomość Oddział prasow1 
N. Dow. W. P-, Fredry 2, i. p. dr. Łe nipie ki. o i 10— f2 
rano i 4—6 popoł. Konieczne umeblowanie, za kió- 
rego dobre utrzymanie sie. ręczy. 20—3.

l lm e h ln w a n w  P°kój frontowy, osobny wchód; 
U iłlG U lU e e  t i lB j  zaraz do wynajęcia. UL Leona 
Sapiehy 67, lii. na prawo.
O * ! ,  malinowy prawdziwy, flaszka 7/10 po K 17*-—;

Sok wiśniowy prawdziwy flaszka „szampanówka** 
no K 20-—. Do nabycia w kawiarni „Warszawa", płac 
Smolki. .12—5.

kawalerski zaiaz do wynajęcia przy uL So­
dowej 1. 4, li. p.. na prawo.

ł  f i  żelazne uziecime z materacem spręży-
L U c C b Ł S lli nowym dam za mąkę, cukier lub sprze­
dam. Wiadomość: ul. Leona Sapiehy 67, III. p. na 
prawo. __  ____

pruski dam za świtke tub futro męskie na 
rosłego mężczyznę. Wiadomość : ul. Leona 

Sapiehy 67, l i i  p. na prawo.

f ih f t f fo ik  w dobrym gatunku kupię. Oferty złożyć 
ł ł iB U U s iit ł  w Administracvi „Dziennika Ludowego’ .

K s i jP i l f iś i r J  Powszechny galicyjski na rok 19 
€. vv formacie książkowym jest do n 

bycia w Administracyi „Dziennika Ludow.e,’o" po 5

D f i l ł  c,enKi 1 nim- (aindedrath) do nabyć a w wat- 
1,11,1 sztarie blacha-skim Mary a na Benita przy uł. 
Wronowskiej 1. 6. ' l5 —3

Kfl711S7Pk wojskowy na średniego mężczyznę ki n u t u o Ł c n  pję Oferty z podaniem ceny zlożj 
w Administracyi „Dziennika Ludowego". 23..2

Zest. Dacz. rad, i  redaktor odpowiedzialny: Ja* BscayrełL Druidem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 1$


